
Reprinty 
"Gazety Gdańskiej"

Str. 5-8

Partner wydania

SPORT 
SZKOLNY 
Z ENERGĄ

Str. 12

TYGODNIK BEZPŁATNY I NR 659 I 5.03.2021 r. ISSN 2544-2864

Galeria Sztuki Gdańskiej

Felix Meseck
- słynny gdański 
rysownik

Str. 10

Ogólnie cel Gdańskiej 
Uchwały Krajobrazowej 
(UKG) jest słuszny. Dzięki 
niej miał zostać uporządko-
wany reklamowy chaos na 
ulicach. W kwietniu 2020 
roku zakończył się dwuletni 
okres przejściowy obowiązy-

wania tych przepisów. Do tego czasu właściciele budynków 
mieli czas na usunięcie nośników reklamowych szpecących 
miejski krajobraz. Urzędnicy do takich reklam zakwalifi kowali 
m.in. reklamy wielkoformatowe i wolnostojące konstrukcje re-
klamowe. Trudno im tu odmówić racji bowiem nic tak nie szpe-
ci polskich miast jak olbrzymie powierzchnie z kolorowymi ba-
zgrołami fi rmującymi przeróżne produkty, które z estetyką mają 
tyle wspólnego co nic. Często billboardy „biją po oczach” swo-
ją agresywnie barwną treścią i formą, zasłaniając godną uwagi 
architekturę bądź przydrożny krajobraz. Ale jak to w Gdańsku. 
Wszystko musi mieć podtekst polityczny i dzień, w którym nie 

przyłoży się partii oraz ekipie rządzącej czy ich akolitom to 
dzień stracony. Podobnie jest z Uchwałą Krajobrazową. Oka-
zało się, że na budynku Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność” 
przy ul. Wały Piastowskie w Gdańsku umieszczono dwa banery 
związane z 40-leciem związku. Na pierwszym z nich widniało 
hasło: „Człowiek rodzi się i żyje wolnym”, a na drugim zacy-
towano słowa Ojca Świętego Jana Pawła II: „Nie ma wolności 
bez solidarności”. Przypomnijmy. Siedziba związku zawodo-

wego „Solidarność” mieści się tuż przy placu, na którym stoją 
słynne Trzy Krzyże, a nieopodal znajduje się pamietna z Wyda-
rzeń Sierpniowych Brama Stoczni. To już historia przez duże 

„H”, rozsławiająca Gdańsk na cały dosłownie świat, a nie 
jakieś reklamowe „pitu – pitu”. Ale wg Ratusza jest inaczej. 
Urzędnicy Gdańskiego Zarządu Dróg i Zieleni uznali, że „S” 
wywieszając bandery przypominające o historii tego miejsca 

złamała wspomniana już uchwałę krajobrazową. GZDiZ poin-
formował, że w wyniku postępowania administracyjnego w tej 
sprawie nałożono na związek kary na łączną kwotę blisko 50 
tys. zł. Wiceprezydent miasta Piotr Grzelak znany z publicznych 
wywodów na temat „złego słowa”, które jakoby miało rozpętać, 
tu w Gdańsku, II Wojnę Światową stwierdził teraz, że „Solidar-
ność’ idąc do sądu z tą sprawą zamiast płacić miastu należne 
pieniądze „ideologizuje” problem. Zdaniem Grzelaka - Nie 
wszystko w tym kraju musi być ideologiczne. W sukurs przy-
chodzi wiceprezydentowi dyrektor GZDiZ twierdząc: - Prawo 
nie rozróżnia reklamy proszku do prania od reklamy upamięt-
niającej rocznice. Skoro szef Zarządu Dróg i Zieleni zasłania 
się prawem (szkoda, że nie dostrzega różnicy pomiędzy reklamy 
proszku do prania a bannerami upamiętniającymi rocznice), to 
szef „S” Piotr Duda też powiedział co o tym myśli -  Jesteśmy 
zdziwieni, bo karę otrzymaliśmy jedynie za kilkanaście dni, 
a billboardy  wisiały na budynku od początku lutego. Gdyby 
policzono karę za cały okres, to nie wynosiłaby ona 50 tys. 
zł, ale 1,1 mln zł - zauważył słusznie. Jednym słowem chaos 
i brak logiki ze strony władz metropolii. Za pointę powinny 
wystarczyć tu słowa przewodniczącego związku - Nigdy byśmy 
nie przypuszczali, że za promocję 40-lecia Solidarności zosta-
niemy ukarani.

Andrzej R. Potocki

Posterunek Straszyn

Ukarana promocja

Antykwariat Rejs poleca
Jolanta Krzyżanowska z Antykwariatu Rejs w Gdań-
sku przy ul. Kowalskiej poleca ciekawe książki, które 
można kupić w antykwariacie.

Str. 2

Nie trzeba pisać nam 
scenariuszy drogi życia 
i kariery zawodowej

Z Elżbietą Rafalską, posłem do Parlamentu Europej-
skiego (Europejscy Konserwatyści i Reformatorzy), 
od 2004 r. w PiS, wieloletnią radną miasta Gorzowa, 
posłem na Sejm (2007-19), w latach 2006–2007 
sekretarzem stanu w Ministerstwie Pracy i Polityki 
Społecznej, a w latach 2015–2019 ministrem rodziny, 
pracy i polityki społecznej w rządach Beaty Szydło i 
Mateusza Morawieckiego rozmawia Artur S. Górski

Był sobie Tusk... - polityka i biznes
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Trwa postój remontowy 
rafi nerii Grupy LOTOS

85 wykonawców i ponad 2 tysiące pracowników jest 
zaangażowanych w postój remontowy gdańskiej rafi -
nerii, który rozpoczął się 1 marca 2021 r. To pierwszy 
w historii LOTOSU remont, podczas którego zatrzy-
mana jest tylko część instalacji. Takie rozwiązanie 
zapewnia większe bezpieczeństwo pracy szczególnie 
w trakcie trwania pandemii, lepszą koordynację robót 
remontowych, niższe koszty oraz ciągłość dostaw 
produktów na rynek.
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Tajemniczy transfer 
prawa do albumu 

"Był sobie Gdańsk". 
Czy Donald Tusk 
wiedział, że powołana 
przez niego fundacja 
fi lantropijna "Dar 
Gdańska" przekazała 
za 5 tys. złotych 
licencje do 
wypromowanej serii 
spółce Millenium 
Media założonej 
przez jej dyrektora i 
Fundację Liberałów, 
którą też współtworzył 
Tusk? Wykonawca 
tego pomysłu trafi ł 
następnie do pracy w 
gabinecie politycznym 
premiera Tuska, dziś 
kandydata na szefa 
rekrutacji w fi rmie 
paliwowej...
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- W związku z pandemią odwołano 
wszystkie masowe uroczystości 

i w zasadzie te banery, 
a identyczne miały Gdańsk, 

Szczecin, Jastrzębie, bo to były 
miejsca podpisania porozumień 

sierpniowych, były jedynym 
istotnym przejawem w przestrzeni 

publicznej, nawiązującym do 
wydarzeń Sierpnia 80. Ręce 

opadają. Ta decyzja jest 
potwierdzeniem tego, że miasto 
Gdańsk pod kierownictwem A. 
Dulkiewicz nie identyfi kuje się 
z całym przesłaniem, z polską 
tożsamością, z nawiązaniem 

do "Solidarności" - poseł Janusz 
ŚNIADEK w rozmowie z red. 

Jarosławem Popkiem.

"Gość dnia" - RADIO GDAŃSK

- Tak kara (dla "S" za baner - red.) 
jest rzeczą nieetyczną, pan 

Szymański (z-ca. Dyr GZDiZ - 
red.) chyba zapomniał o rozumie 
- Małgorzata PUTERNICKA, 
blogerka, aktywistka miejska 
w rozmowie z red. Piotrem 

Kubiakiem.

"Komentarze RG"

- Głosami radnych Koalicji 
Obywatelskiej i "Wszystko 

dla Gdańska" wydano wyrok 
na tereny zielone w Brzeźnie 

- Andrzej SKIBA, radny PiS 
w rozmowie z red. Joanną 

Stankiewicz.
"Samorządowy piątek z RG".

Nie pękamy - gramy
Kto dziś zaprowadza pozytywne 

zmiany
W dyskursie publicznym jest ostro 

łajany
W mediach „niezależnych” fake 

news w dobrej cenie
Teraz produkują brednie o Orlenie

Choć opór - nie  trzeba na 
kolanach klękać

Robić swoje dobrze - ogólnie nie 
pękać

Odważnym w tym względzie cześć, 
„szacun” i chwała

Bo dobre „CO POLSKIE” oto 
gra jest cała

Antykwariat Rejs poleca

Arcybiskup białostocki Tadeusz 
Wojda będzie nowym metropolitą 
gdańskim. Decyzję papieża Franciszka 
ogłosiła we wtorek, 2 marca, nuncjatura 
Stolicy Apostolskiej a w Polsce. Ks. 
abp Tadeusz Wojda (pallotyn) dotych-
czasowy arcybiskup białostocki, został 
mianowany arcybiskupem metropolitą 
gdańskim. Jest określany jako biskup 

„na trudne czasy”. Tadeusz Wojda 
urodził się w 1957 r. w Kowali na 
Kielecczyźnie. Młodszy jego brat jest 
księdzem, tak jak on w Stowarzyszeniu 
Apostolstwa Katolickiego (Pallotyni), 
starsza siostra jest w Zgromadzeniu 
Sióstr Elżbietanek. W 1976 r. wstąpił 
do Stowarzyszenia Apostolstwa 
Katolickiego (Pallotynów). W latach 
1977-1983 odbył studia z fi lozofi i 
i teologii w Wyższym Seminarium 
Duchownym Stowarzyszenia Apo-
stolstwa Katolickiego w Ołtarzewie k. 
Warszawy, a jednocześnie w latach 
1980-1983 studia z teologii fundamen-
talnej na Akademii Teologii Katolickiej 
w Warszawie. Święcenia kapłańskie 
przyjął 8 maja 1983 r. Odbył studia 
misjologii na Papieskim Uniwersy-
tecie Gregoriańskim, które ukończył 
doktoratem w 1989 r. 24 lipca 2012 
r. został mianowany przez papieża 
podsekretarzem w Kongregacji ds. 
Ewangelizacji Narodów. 12 kwietnia 
2017 r. Ojciec Święty Franciszek mia-
nował go arcybiskupem metropolitą 
białostockim. Święcenia biskupie ks. 
Tadeusz Wojda przyjął 10 czerwca 
2017 r. Mottem posługi biskupiej 
abp. Tadeusza Wojdy są słowa 
z Ewangelii wg św. Marka „Oportet 
praedicari Evangelium” (Aby była 
głoszona Ewangelia). Abp Wojda 
jest członkiem Kościelnej Komisji 
Konkordatowej oraz komisji misyjnej 
Konferencji Episkopatu Polski.

 W dniu 2 marca 2021 roku Pan 
Artur Cieślik złożył rezygnację z peł-
nienia funkcji Wiceprezesa Zarządu 
ds. Strategii i Rozwoju Spółki ze 
skutkiem na koniec dnia 15 marca 
2021 roku. Jako powód rezygnacji 
Pan Artur Cieślik wskazał powołanie 
go do pełnienia funkcji Wiceprezesa 
Zarządu Polskiego Górnictwa Nafto-
wego i Gazownictwa S.A.

W wieku 70 lat zmarł prof. Jerzy 
Limon - anglista, literaturoznawca, 
pisarz, tłumacz i teatrolog, dyrektor 
Gdańskiego Teatru Szekspirowskiego. 
Jerzy Limon urodził się 24 maja 1950 
r. w Malborku. Był Absolwentem 
I LO w Sopocie i Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu. 
W 1993 roku otrzymał tytuł naukowy 
profesora nauk humanistycznych. 
Jako wykładowca spełniał się na 
Uniwersytecie Gdańskim, gdzie po 
czasie awansował i został kierow-
nikiem Zakładu Historii Literatury 
i Kultury Brytyjskiej UG. Wykładał 
zarówno w języku polskim, jak 
i angielskim. Był nagradzany za 
swoje osiągnięcia. W 2011 został 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, a za-
ledwie trzy lata później nadano 
mu Order Imperium Brytyjskiego 
w stopniu ofi cera. Był laureatem 
srebrnego medalu "Zasłużony 
Kulturze Gloria Artis". Również 
i Gdańsk docenił artystę, poprzez 
przyznanie mu Nagrody Prezydenta 
Miasta Gdańska w dziedzinie kultury 
oraz Nagrody Naukowej Miasta 
Gdańska im. Jana Heweliusza. Był 
jednym ze współtwórców haseł do 
Wielkiej Encyklopedii Powszechnej 
PWN. Pełnił także funkcję prezesa 
Fundacji Theatrum Gedanense, 
która działała na rzecz odbudowy 
Gdańskiego Teatru Szekspirowskiego, 
w którym objął funkcję dyrektorską 
i sprawował ją aż do śmierci.

Oferujemy tomik poezji 
Anny Świerczyńskiej "Jestem 
baba". Autorka to poetka, 
też prozaiczka, dramatopi-
sarka, autorka książek dla 
dzieci i młodzieży, feministka. 
Najbardziej znaną formą jej 
twórczości była jednak po-
ezja. W proponowanym tomi-
ku z wielką szczerością pisze 
o kobietach. O ich psychi-
ce, odmiennym od męskiego 
punkcie widzenia, pojmowa-
niu świata, zmysłowości i co 
do tej pory było niespotyka-
ne biologii kobiecego ciała 

w różnych momentach jej 
życia. Pisała jak to jest być 
kobietą. Wypracowała charak-
terystyczny, bardzo oszczędny, 
wręcz skąpy, styl. Czesław Mi-
łosz uważał ją za jedną z naj-
większych polskich poetek.

Tomik, który proponujemy 
został wydany w 1975 roku 
przez Wydawnictwo Literackie. 
To trzecie wydanie tej książki.

Proponujemy tą książkę 
z okazji zbliżającego się Dnia 
Kobiet.

Tomasz Łunkiewicz

Jolanta Krzyżanowska z Antykwariatu Rejs 
w Gdańsku przy ul. Kowalskiej poleca ciekawe 
książki, które można kupić w antykwariacie.

Dawne lata. Donald Tusk nie 
zajmował się jeszcze obsadą 
stacji paliw, oglądał podczas 
obrad sejmu mecze piłkarskie 
na komputerze, a służbowym 
samochodem z kierowcą ganiał 
po Polsce by uprawiać futbol 
polityczny. Do kopania piłki 
miał wtedy dwie prawe nogi, 
do pracy bardziej dwie lewe 
ręce, choć niezupełnie...

Pytał wtedy, zima 2004 roku, 
publicznie "Głos Wybrzeża":
"Czy Fundacja Pomocy Dzie-

ciom Skrzywdzonym "Dar 
Gdańska" założona przez Do-
nalda Tuska, przewodniczące-
go PO, rzeczywiście prowadzi 
działalność charytatywną? 
A może ktoś na niej nieźle 
zarabia? Niejasne powiąza-
nia między spółką Millenium 
Media, Fundacją Liberałów, 
a gdańskim urzędem miejskim 
nie pomagają odpowiedzieć na 
te pytania".

W tym nie tylko na pytania 
o kwalifikacje merytoryczne, 
ale także etyczne, nad którymi 
b. premier, b. przewodniczący 
Rady Europy, b. wicemarsza-
łek izb obu - oraz b. lokator 
domu studenckiego UG, choć 
gdańszczanin a nie przyjezdny, 
co do dziś dziwi - ostatnio się 
pochylił zajmując się polity-
ką kadrową spółki paliwowej. 
Dzięki relacjom z prezesem 
Jackiem K., który go wielbił, 
a uwielbieniem swoim odpła-
cał też  min. S. Nowakowi, b. 
szef KLD wiedział nawet, że 
po wyborach benzyna może 
kosztować choćby i 7 złotych.

Fundacja Dar Gdańska, któ-
rą Tusk fundował, co nie jest 
kosztowne, miała cele szczytne 

- pomoc dzieciom pozbawio-
nym środków do życia i roz-
woju z powodów zdrowotnych 
oraz upowszechnianie wśród 
młodzieży dziedzictwa kul-
turowego i historii Gdańska. 
Cel pierwszy był do roku 2001 
realizowany, jednak od tego 
czasu "społeczna" działalność 

fundacji systematycznie się 
kurczyła. Znacznie sprawniej 
radziła sobie z celem drugim, 
bo albumy "Był sobie Gdańsk", 
których pomysłodawcą był D. 
Tusk, zostały całkiem słusz-
nie świetnie przyjęte nie tylko 
w regionie. Ich wydawanie 
wspierały firmy państwowe 
Rafineria Gdańska SA, Tele-
komunikacja Polska, GPRD 
SA, a też skupiający lokalną 
elitę gospodarczą Gdański 
Klub Biznesu oraz niemiecki 
ubezpieczyciel Alte Leizpizger 
i Fundacji Współpracy Polsko-

-Niemieckiej. Ze sprawozdań 
składanych w KRS wynika, że 
przychody ze sprzedaży pro-
duktów fundacji "Dar Gdańska" 
przynosiły od 128 do 162 tys. 
złotych. Dzięki m.in. słusz-
nym merytorycznie i etycznie 
decyzjom kierownictw firm 
państwowych...

Mimo takich rezultatów 
sprzedaży i takich partnerów, 
wydawcą kolejnych edycji eks-
kluzywnego albumu "Był sobie 
Gdańsk" nie była już realizują-
ca ambitne cele społeczne fun-
dacja D. Tuska "Dar Gdańska", 
ale spółka z o.o. Milenium 
Media. Grzegorz Fortuna, dy-
rektor zarządzający fundacji 

"Dar Gdańska", wyjaśnił wtedy 
prostolinijnie: - Ponieważ nie 
mamy dofinansowania, nie 
możemy sobie pozwolić na 
podjęcie fi nansowego ryzyka 
związanego z wydaniem kolej-
nych części albumu.

Zaufany współpracownik 
Donalda Tuska,przyszły czło-
nek jego rządowego gabinetu 
politycznego,podjął więc bra-
wurowa decyzję i odsprzedał 
za ok.5 tys. złotych licencję na 
tytuł "Był sobie Gdańsk"spółce 
Millenium Media, której preze-
sem i większościowym udzia-
łowcem jest... Grzegorz For-
tuna. Przyszły doradca Tuska 
już nie musiał martwić się ani 
o dofi nansowanie, ani o ryzyko 
fi nansowe, ani o szczegółowe 

sprawozdanie z wydatkowania 
przychodów, co gnębi każdą 
porządną fundację...

Ta kombinacja biznesowa 
nie mogła też ranić wrażliwo-
ści etycznej D. Tuska, skoro 
drugim udziałowcem spółki 
została też Fundacja Liberałów, 
dziecko D. Tuska, Janusza Le-
wandowskiego, Jacka Merkla 
i abp. Tadeusza Gocłowskiego, 
reprezentowana podówczas 
przez Joannę Ołdak, której biu-
ro fi nansowe prowadziło rów-
nież fi nanse "Daru Gdańska". 
A skład udziałowców uzupeł-
niał Lech Parell, doradca ds. 
promocji prezydenta Gdańska, 
Pawła Adamowicza, szefa PO 
w Gdańsku.

Przewodniczący rady Funda-
cji Pomocy Dzieciom Skrzyw-
dzonym "Dar Gdańska", prof. 
Stefan Angielski, o wyekspor-
towaniu licencji poza fundację 
dowiedział się z pytania dzien-
nikarza: - Moja rola w radzie 
fundacji ogranicza się do po-
szukiwania środków na działal-
ność statutową. O bieżącą dzia-
łalność nie pytam i nie jestem 
o niej informowany. Może to 
źle, ale tak właśnie wygląda 
sytuacja. Udało mi się zdobyć 
aparaty słuchowe dla dzieci - 
mówił wybitny gdański lekarz.

Rada fundacji - ponadto 
Magdalena Witkowska, Paweł 
Huelle, Dariusz Filar i Tomasz 
Ignaciuk - udzieliła zarzą-
dzającym fundacją, w tym G. 
Fortunie, absolutorium mimo 
raportowanej straty i... utraty 
jej głównego komercyjnego 
aktywu, prawa do albumu "Był 
Sobie Gdańsk".

Spółkę Milenium Media, 
Fundację "Dar Gdańska", biu-
ro parlamentarne Donalda 
Tuska oraz Fundację Libera-
łów łączył gdański adres przy 
ul. Szerokiej 121/122. Lokal 
o powierzchni 280 m.kw. został 
przyznany w lutym 1992 roku 
przez ówczesnego prezydenta 
Gdańska, Franciszka Jamroża 

(z PC - red.) założonej przez 
gdańskich liberałów Fundacji 
Liberałów. Jednym z warunków 
przydziału było przeznaczenie 
lokalu na cele statutowe fun-
dacji czyli wspieranie inicjatyw 
sprzyjających rozwojowi pry-
watnej przedsiębiorczości, idei 
liberalizmu i ruchu liberalnego, 
a zwłaszcza KLD.

W lokalu tak pojemnym jak 
przy ul. Szerokiej pomieścić 
się mogła każda idea politycz-
na i pomysł gospodarczy. Fun-
dacja Liberałów wynajęła po-
mieszczenia spółce Milenium 
Media zanim jeszcze formal-
nie uzyskała zgodę z urzędu, 
gościła też w swoich progach 
fundację "Dar Gdańska" oraz 
biuro parlamentarne D. Tu-
ska. Idea gospodarcza niewi-
dzialnej ręki wolnego rynku 
polegała na tym, że fundacja 
miała z urzędu pomieszczenia 
i dzieliła się z nimi z zaprzyjaź-
nionymi podmiotami. Gdański 
magistrat kierowany przez 
polityka PO, Pawła Adamowi-
cza, najzwyczajniej zdawał się 
uważać, że podnajmowanie 
pomieszczeń, to działalność 
statutowa fundacji polegająca 
na "rozwoju prywatnej przed-
siębiorczości". Wyrażono też 
zgodę, by biuro parlamentarne 
D. Tuska mogło wynajmować 
pomieszczenia od fundacji po-
wołanej przez D.Tuska.

Do dziś b. premier nie od-
powiedział na zadawane 
wówczas przez dziennikarzy 
pytania, więc przytaczamy 
najważniejsze:
- Dlaczego fundacja "Dar 

Gdańska" zbyła prawa do 
wydawania dochodowej serii 
albumów "Był sobie Gdańsk" 
spółce Millenium Media?
- Dlaczego od 2001 roku, czy-

li od momentu zbycia praw do 
wydawania albumów z serii-

"Był sobie Gdańsk..." statuto-
wa działalność statutową fun-
dacji uległa ograniczeniu?
- Dlaczego lekceważy Pan 

prawo ,od innych zaś wymaga 
odpowiedzi na każdy zarzut? 
Podwójna moralność czy tylko 
sposób na politykę?

Mając takie kwalifikację 
merytoryczne i etyczne były 
premier może liczyć na każdej 
niepolskiej stacji paliw.

(gg,st,mr)

Był sobie Tusk... 
- polityka i biznes
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Nie trzeba pisać nam scenariuszy 
drogi życia i kariery zawodowej
Z Elżbietą Rafalską, posłem do Parlamentu Europejskiego (Europejscy Konserwatyści i Reformatorzy), od 2004 r. w PiS, 
wieloletnią radną miasta Gorzowa, posłem na Sejm (2007-19), w latach 2006–2007 sekretarzem stanu w Ministerstwie Pracy 
i Polityki Społecznej, a w latach 2015–2019 ministrem rodziny, pracy i polityki społecznej w rządach Beaty Szydło i Mateusza 
Morawieckiego rozmawia Artur S. Górski

- Kierowała pani resortem 
stawiającym - nie bez powo-
du w nazwie, na pierwszym 
miejscu rodzinę. Stan polskiej 
demografii budzi niepokój. 
Ludność Polski w 2020 roku 
spadła o 115 tysięcy osób rok 
do roku. Nie sprawdziły się 
też prognozy o "dzieciach 
z lockdownu". Liczba uro-
dzeń w minionym roku to 
mniej niż 360 tysięcy. Czy 
to oznacza fiasko polityki 
prorodzinnej, zapropono-
wanej i wdrożonej przez 
PiS i koalicjantów?
- Absolutnie nie można 

mówić o fiasku polityki 
społecznej i twierdzić, że 
np. program 500 plus nie 
miał wpływu na sytuację 
demograficzną. Musimy so-
bie postawić pytanie i odpo-
wiedzieć jak wyglądałaby 
sytuacja, gdyby nie polity-
ka rodzinna, którą prowa-
dziliśmy. Mimo ujemnych 
wyników, większej o około 
67 tysięcy liczby zgonów, 
które są związane z pan-
demią koronawirusa i jej 
skutkami, liczba urodzeń 
była wyższa niż prognozo-
wana przez GUS jeszcze 
przed wprowadzeniem 500 
plus i innych rozwiązań. Na 
demografię należy spojrzeć 
kompleksowo i w dłuższej 
perspektywie czasowej. Ru-
chy ludnościowe związane 
są ze starzeniem się ludno-
ści, z depopulacją, z emi-
gracją młodzieży. Polityka 
rodzinna i demograficzna 
poddaje się ocenie w per-
spektywie dłuższej niż ka-
dencja. Wpływa na sytuację 
chociażby proces starzenia 
się urodzonych w okresie 
wyżu  demogra f i cznego 
końca lat 70 i początku 80. 

- Jest to naturalny proces 
demograficzny? 
- Nie bez znaczenia były 

zaniechania naszych po-
przedników, to nic niero-
bienie, przy jednoczesnej 
fali wyjazdów za granicę. 
Skutki są odczuwalne dzi-
siaj. Z roku na rok liczba 
kobiet w wieku, w którym 
decydują się na założenie 
rodziny i urodzenie dziec-
ka maleje.  Tego ubytku 
nie nadrobimy. Od 2012 
roku obserwujemy spadek 
populacji kobiet w wieku 
20-39 lat. Na to nakłada się 
późniejszy wiek zawiera-
nia związków małżeńskich, 
późniejsza decyzja o pierw-
szym dz iecku .  Na  d ru -
gie dziecko jest za późno. 
Mimo to wskaźnik dziet-
ności, miara skuteczności 

polityki rodzinnej, wzrósł. 
W 2015 roku  wskaźnik 
dzietności w Polsce wyno-
sił 1,29, a w 2017 r. 1,45. 
Nieco zmalał, ale nadal jest 
wyższy niż w 2015. „Ro-
dzina 500+” ma wpływu na 
wzrost dzietności w Polsce 
chociaż pandemia w tym 
nie pomaga. Odsuwane są 
decyzje o zawarciu małżeń-
stwa, jest poczucie zagroże-
nia, także utratą pracy, bo 
jest czas kryzysu, którego 
skutki staramy się łagodzić. 
Wzrost wynagrodzeń i poli-
tyka rodzinna sprawiają, że 
czujemy się bezpieczniejsi 
i mniej lękamy się o swoją 
rodzinę. Tego opozycja nie 
widzi...

- Opozycja, ta na prawo od 
PiS, ale nie tylko Konfede-
racja, przypomina, że rząd 
nie ma własnych pieniędzy, 
zauważa, że podatki rosną, 
a pakiety socjalne to wątpli-
wa inwestycja. Są postulaty 
podniesienia kwoty wolnej 
od podatku w miejsce, jak 
to - jest określane przez 
liberałów i libertarian 

- „rozdawnictwa”, inne 
ukierunkowanie pieniędzy 
niż na „socjal”. 
- Na początek proponuję 

oddzielenie i zrozumienie 
różnicy między polityką 
socjalną a polityką rodzin-
ną. Socjalną prowadzimy 
wspierając najbardziej po-
trzebujących, posługując 
się kryterium dochodowym, 
aby nie pozostawiać ludzi 
w dramatycznej sytuacji sa-
mym sobie. Nasza polityka 
rodzinna była adresowana 
do wszystkich.  Była za-
chętą, miała pobudzić roz-
wój rodzin, tworząc dobre 
warunki do ich zakładania. 
Myślę, że Konfederacja nie 
jest temu przeciwna. Dzia-
łania te poprawiają jakość 
życia, dając godność ro-
dzinom, w tym wielodziet-
nym rodzinom. Jest to też 
czynnik pobudzający pry-
watną konsumpcję. Środki 
powracają w części w po-
staci VAT, są usługi spo-

łeczne. Pieniądze pozostają 
w obiegu i mają wpływ na 
rozwój gospodarczy. Gdyby 
nie było inwestycji społecz-
nych inna byłaby sytuacja 
gospodarcza. To one okaza-
ły się kołem zamachowym 
gospodarki. Nie akceptuję 
postawy „nie bo nie” bez 
pokazania innej, własnej 
oferty.

- Na pakiety socjalne skła-
damy się, pośrednio lub 
bezpośrednio, wszyscy. Czy 
wchodzi w grę wprowadzenie 
kryterium dochodowego 
w programie Rodzina 500 
plus i jednoczesny, przynaj-
mniej waloryzacyjny, wzrost 
świadczenia, niezmiennego 
od 1 kwietnia 2016 roku?
- Przerabialiśmy to. Zma-

galiśmy się z argumentem: 
dzielicie Polaków na lep-
szych i gorszych, dzielicie 
rodziny. Nie byłam wielką 
zwolenniczką zniesienia 
kryterium dochodowego, 
ale atak na sam program, 
niekończące się mówienie, 
że dzielimy Polaków, był 
decydujący w nieprzyjęciu 
kryterium dochodowego. 
A rewaloryzacja świadcze-
nia: od początku było na 
bardzo wysokim poziomie, 
ponad 110 euro. Takiego 
świadczenia przed rządza-
mi PiS nie mieliśmy nigdy. 
Byłabym zwolennikiem nie 
tyle rewaloryzacji, co  po-
niesienia świadczenia na 
trzecie i kolejne dziecko...

- Polskie rodziny wielodzietne 
to rzadkość...
-  W Polsce  wydarzyło 

się coś, co nie wydarzy-
ło się od lat 90. Rodziny 
częściej decydują się na 
kolejne dziecko. Przyrosła 
l iczba drugich,  trzecich 
i kolejnych dzieci. Rodzi-
ny z dwójką dzieci mniej 
obawia j ą  s i ę  o  t r zec i e 
dziecko, wejścia w rodzinę 
wielodzietną. Na przykład 
w 2017 roku odnotowa-
no wzrost liczby urodzeń 
trzecich i kolejnych dzieci 
o 8,8 tysiąca, to był naj-
większy wzrost od 1990 
roku.  Wprowadzając od 
lipca 2019 roku 500 plus na 
każde dziecko trafnie wyli-
czyliśmy wydatki. Nie na-
leży oczekiwać, że będzie-
my w najbliższym czasie 
waloryzować świadczenie. 
Musimy iść racjonalnym 
tempem. 

- Teraz o emerytach. Wraca 
temat emerytur stażowych. 
NSZZ „Solidarność” oraz 
inne związki zawodowe po-
stulują od lat wprowadzenie 

stażu pracy jako kryterium 
przyznania świadczenia, 
a nie wieku ubezpieczonego 
pracownika. Związkowy 
postulat napotyka opór 
w rządzie. Zmiana w syste-
mie emerytalnym i działanie 
na rzecz obniżenia wieku 
emerytalnego było zobowią-
zaniem z 5 maja 2015 roku 
w umowie programowej 
pomiędzy “Solidarnością” 
a ówczesnym kandydatem 
na prezydenta Andrzejem 
Dudą. Nie znalazło to 
przychylności większości 
parlamentarnej i projektu 
ustawy nie ma... 
- W społecznym odbiorze 

propozycja, która umożli-
wia przejście na emeryturę 
kobietom, które przepracu-
ją 35 lat i mężczyznom po 
40 latach pracy, nawet jeśli 
nie osiągnęli wieku eme-
rytalnego, jest  oceniana 
jako sprawiedliwa. Zwróć-
my jednak uwagę na wiek, 
w którym pracujący prze-
chodziliby na emeryturę. 
To byłby nawet 54-56 lat. 
Wysokość świadczenia by-
łaby niska, daleka od ocze-
kiwań. Chyba nie chcemy 
popaść w ubóstwo na eme-
ryturze. Biorąc pod uwagę 
wydłużający się wiek życia, 
okaże się, że trzydzieści lat 
będziemy na emeryturze. 
Jesteśmy w nieodległym 
czasie  od przywrócenia 
wieku emerytalnego 60 lat 
dla kobiet i 65 lat dla męż-
czyzn. Po rozwiązaniach 
poprzedników, wydłuża-
jących ten wiek kobietom 
o lat siedem. Dobrym po-
czątkiem negocjacji była-
by zgoda związkowców na 
wydłużenie emerytalnego 
okresu stażowego z 35 i 40 
lat, zbliżając go do wieku 
60/65. Jesteśmy w kryzysie. 
Wprowadzenie emerytur 
stażowych byłoby niezwy-
kle trudne, o ile nie nie-
możliwe.

- Nasz system emerytalny 
polega na systemie repara-
cyjnym, w którym państwo 
zabiera nam z naszych pen-
sji jedną trzecią w formie 
składek, zapisując nam 
na kontach zobowiązanie 
państwa do wypłacenia 
emerytur. Zobowiązanie 
kontynuacji reformy systemu 
emerytalnego było podjęte...
- Sytuacja ZUS w kryzysie 

pandemicznym nie uległa 
pogorszeniu. Oczywiście 
jest trudna sytuacja, ale 
nie ZUS a Funduszu Ubez-
pieczeń Społecznych. Nie 
kwestionując idei emerytur 

stażowych, która w pew-
nym stopniu jest mi bliska, 
to w porozumieniu z 2015 
roku nie było wprost zapisu 
o emeryturach stażowych. 
Doskonale pamiętam treść 
porozumienia... 

- W 2015 rzeczywiście była 
mowa o naprawie systemu, 
a w 2020 roku było kolejne 
porozumienie „Solidarności” 
z prezydentem z zapisem 
o uwzględnieniu interesu 
pracowników o najdłuższym 
stażu pracy, przy zachowa-
niu prawa do emerytury 
w ustawowym wieku 60 
lat dla kobiet i 65 lat dla 
mężczyzn...
- Nie przeczę, ale to jest 

kw es t i a  w tó rna  w obec 
m o ż l i w o ś c i .  D y s k u s j e 
o emeryturach stażowych 
były toczone również, gdy 
przywracaliśmy wiek eme-
rytalny. Czy był to dobry 
moment dla wprowadzenia 
tego rozwiązania bez od-
powiedzi na szereg pytań: 
co z rolnikami, czy ich też 
obejmą? Co z tymi, którzy 
podejmowali pracę w wie-
ku lat 16? Czy mamy zro-
bić dwie ścieżki emerytur 
rolniczych z KRUS i pra-
cowniczych z ZUS. Pro-
szę pamiętać, jak bardzo 
zmieniły się okoliczności 
gospodarcze. Kryzys i jego 
nieprzewidywalność, zasa-
dza się na tym, że nie wie-
my jak długo potrwa. Mija 
rok. Wirus mutuje. Trzeba 
nauczyć się z nim żyć, za-
chowując reżim sanitarny. 

- Rozmawiamy w przeded-
niu święta kobiet 8 marca. 
Kobiety w polityce są obec-
ne, chociażby premierzy 
Suchocka, Kopacz,  Szydło, 
marszałek Sejmu Witek. 
Ale na 21 ministrów jest 
tylko jedna - pani Marlena 
Maląg. Strajk Kobiet i bunt 
sufrażystek po werdykcie 
Trybunału Konstytucyjnego 
w sprawie dopuszczalności 
aborcji oraz wcześniejszy 
bunt „czarnych parasolek” 
pokazał siłę kobiet, niesprzy-
jającą koalicji Zjednoczonej 
Prawicy, wręcz wrogą PiS...   
- Aktywność polityczna 

kobiet wcale nie ogranicza 
się do tzw. Strajku Kobiet, 
z którym zupełnie się nie 
identyfikuję. Proszę zwrócić 
uwagę na liczną jedenasto-
osobową reprezentację ko-
biecą PiS w Europarlamen-
cie. Zresztą nie tylko tam. 
Nasza aktywność w życiu 
społeczno-politycznym jest 
widoczna też w gminach. 
Coraz więcej jest kobiet 

sołtysów, kobiet radnych. 
Pierwsza fala dużego popar-
cia dla owego Strajku Ko-
biet była efektem społecznej 
frustracji izolacją społeczną 
w czasie pandemii. Kataliza-
torem było ogłoszenie wyro-
ku Trybunału Konstytucyj-
nego. Stąd liczna obecność 
młodych ludzi. Musimy być 
przygotowani, że trudno jest 
izolację znosić. 

- Kobiety polskie od stu lat 
mają prawa wyborcze i nie 
mają kompleksów? 
- Kobiety są coraz lepiej 

wykształcone, realizują swo-
je kariery zawodowe. Drogę 
zawodową chcąc pogodzić 
z życiem rodzinnym. Luka 
płacowa między zarobkami 
mężczyzn a kobiet w Polsce 
jest mniejsza niż w wielu 
innych krajach. Warunki ma-
cierzyństwa i opieki są zu-
pełnie dobre. Mie może być 
przymusu wrzucania kobiet 
w aktywność zawodową, ale 
prawo wyboru. Jeśli któraś 
z nas chce zająć się tylko 
wychowaniem dzieci lub pra-
cować na pół etatu, to jej się 
należy taki sam szacunek jak 
tym wybierającym inną dro-
gę. Nie stawiajmy spraw na 
głowie, nie twórzmy sytuacji 
przymusu, pod naciskiem 
jakiejś lewicowej ideologii. 
Rodzina powinna być opar-
ta na partnerstwie, na poro-
zumieniu. Aktywność nasza 
nie ma być kosztem naszych 
bliskich. Nasza obecność 
w polityce, w życiu spo-
łecznym jest trudniejsza niż 
mężczyzn. Usłyszałam od 
swego, wtedy 10-letniego, 
syna: Nie chcę żadnej rad-
nej, chcę mamy!  Musimy te 
role godzić, tak by rodzina 
na naszych decyzjach nie 
cierpiała. Dotyczy to też 
mężczyzn. Widzę, także po 
swych synach, ojcowskie za-
angażowanie, zmianę w kie-
runku partnerstwa w rodzinie. 
Żadna ideologia niechaj więc 
nas nie ogranicza. 

- Ursula von der Leyen, 
działaczka CDU i jak nie-
gdyś pani, była minister 
rodziny, pracy i spraw spo-
łecznych, pierwsza kobieta 
przewodnicząca Komisji 
Europejskiej, ma rodzinę 
i siedmioro dzieci...
- Właśnie. Tym bardziej 

nie trzeba pisać nam goto-
wych scenariuszy na życie. 
To byłoby ograniczanie na-
szych wyborów i decyzji. 
Są różne etapy w życiu. Po-
zostawmy osobiste decyzje 
kobietom. Wybory i tak nie 
są proste. 
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Partner wydania

Galeria Sztuki Gdańskiej

Felix Meseck
- słynny gdański rysownik

Żył do 1955 roku i jego 
twórczość po wojnie two-
rzona w zupełnie innych 
warunkach trudno mówić, 
aby była kontynuacją starej 
ekspresyjnej formy jego sta-
rych rysunków, przynajmniej 
w tej malarskiej części była 
powrotem do początkowych 
fascynacji artysty. W tych 
niedużych akwarelach czę-
sto wspominał krajobrazy 
znane z minionych, mło-
dzieńczych lat. Cała twór-
czość artysty oparta była na 
rysunku, dlatego dzisiaj tak 
trudno dotrzeć do jego prac 
malarskich.

W zbiorze Andrzeja Wala-
sa, kolekcjonera gdańskiego 
malarstwa znajduje się przy-
najmniej kilka takich prac, 
które nieco w innym świetle 
prezentują tego artystę już nie 
tylko jako jedynie słynnego 
rysownika, ale jako wszech-
stronnego twórcę. Dwie 
z prezentowanych prac są sy-
gnowane, a dwie posiadają na 
odwrocie zapisane ołówkiem 
uwagi autora, lecz nie zostały 
sygnowane, pochodzą jednak 
z tego samego źródła i nie 
ma wątpliwości co do ich 
autentyczności. Prawdopo-
dobnie przedstawiają pejza-
że z dobrze znanych miejsc, 
z okolic Królewca w Prusach 
Wschodnich, miejsca dla arty-
sty mocno sentymentalnego 
łączącego się ze wspomnie-
niami.

Meseck miał za sobą wiele 
ciekawych adresów zamiesz-
kania i studiów. Mieszkał 

w Gdańsku, Sopocie, Kró-
lewcu, Berlinie, Waimarze 
i w Rzymie. Swoją edukację 
artystyczną zaczynał w gdań-
skiej Szkole Rzemiosł Ar-
tystycznych u wybitnego 
malarza Wilhelma Augusta 
Stryowskiego, by kontynu-
ować naukę w Berlinie-Char-
lottenburgu (1903‒1904) 
i w Królewcu (1904‒1905) 
u znanego malarza Ludwiga 
Dettmanna i grafika Heinri-
cha Wolff a.

Przed studiami mieszkał 
w Gdańsku przy Langgarten 

(Długie Ogrody). Urodził 
się w rodzinie eksporte-
ra drewna Carla Mesecka 
i wychowywał się z bra-
tem Oscarem. Początkowy 
okres jego twórczości zwią-
zany był z malarstwem. Za-
przyjaźniony z artystami 
berlińskiej secesji, utrzy-
mywał kontakty z Maxem 
Liebermannem, Lovisem 
Corinthem i Maxem Sle-
vogtem. W pierwszym okre-
sie twórczości był malarzem 
bezkompromisowym i rady-
kalnym, nieco później usta-

bilizował swoje podejście 
do koloru. Barwy stały się 
łagodniejsze, pozbawił je 
kontrastów i napięć. Dopie-
ro I wojna światowa wywo-
łała w nim nowe refleksje. 
Zajął się rysunkiem, który 
w tamtym okresie wydał 
się najwłaściwszy dla nie-
go, zarówno w klimacie, jak 
i ekspresji. Jego linie były 
wypracowane, charaktery-
zowały się czystością i świe-
żością. Używał suchej igły, 
ołówków, długopisów, prace 
wykonywał w różnych tech-

nikach graficznych, prze-
ważnie były to akwaforty. 
Drzewa w jego twórczości 
stawały się powtarzającym 
motywem ‒ były ilustracją 
do zniszczonych wojną kra-
jobrazów.

W latach 1924‒1930 był 
już profesorem i wykładał 
w Akademii Sztuk Pięknych 
w Weimarze. Tam swoje gra-
ficzne zainteresowania do-
prowadził do perfekcji, ma-
jąc już na koncie ilustracje 
do dzieł Johanna Wolfganga 
Goethego (Faust, 1914; Pro-
meteusz, 1920), Williama 
Szekspira (Burza, 1922), 
dzieł Novalisa, Clemensa 
Brentano, von Kleista i serię 
kart kalendarzowych z 1920 
roku. W tym czasie wysta-
wiał swoje prace na Biennale 
w Wenecji.

Po zakończeniu  pracy 
w Weimarze w 1930 roku 
udał się do Rzymu na sty-
pendium Niemieckiej Aka-
demii  Sztuki .  Na Pomo-
rze powrócił w roku 1939 
i  os iedl i ł  s ię  niedaleko 
Gdańska, prawdopodobnie 
w okolicach Gniewu. Po 

wojnie artysta wyjechał 
do Niemiec. Osiadł w Hol-
zminden, powiatowym mia-
steczku położonym nad 
Wezerą w Dolnej Saksonii, 
gdzie zmarł w 1955 roku.

Pamięć o tym zapomnia-
nym artyście i gdańszcza-
ninie kultywuje Muzeum 
w Höxter-Corvey. Przed 
kilku laty w 2017 roku Mu-
zeum Narodowe w Gdań-
sku zaprezentowało jego 44 
rysunki, ale wystawa nie 
wzbudziła oczekiwanego 
zainteresowania. Dotyczyła 
jedynie ilustracji do dwóch 
dzieł ‒ E.T.A. Hoffmanna 

"Złoty garnek" i Ludwiga 
Achima von Arnima "Isabela 
von Agypten".

Felix Meseck zapisał się 
w historii światowej sztuki 
nie tylko jako autor wspania-
łych ilustracji do dzieł nie-
mieckiej literatury, ale także 
jako pejzażysta miejsc zwią-
zanych z okolicami Gdańska 
i Pomorza.

Stanisław Seyfried
- prace pochodzą z kolekcji 

Andrzeja Walasa

Felix Meseck urodził się w Gdańsku pod koniec XIX wieku, w 1883 roku. Był wybitnym przedstawicielem gdańskich artystów. 
Zaliczany jest do grona najwybitniejszych rysowników i ilustratorów, wywodził się z gdańskiej bohemy artystycznej. Nadal jest 
mało znany w swoim rodzinnym mieście.

Felix Meseck
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Trwa postój remontowy 
rafinerii Grupy LOTOS
85 wykonawców i ponad 2 tysiące pracowników jest zaangażowanych w postój remontowy gdańskiej rafinerii, który rozpoczął 
się 1 marca 2021 r. To pierwszy w historii LOTOSU remont, podczas którego zatrzymana jest tylko część instalacji. Takie 
rozwiązanie zapewnia większe bezpieczeństwo pracy szczególnie w trakcie trwania pandemii, lepszą koordynację robót 
remontowych, niższe koszty oraz ciągłość dostaw produktów na rynek.

Postój remontowy to ogrom-
ne przedsięwzięcie, do które-
go Grupa LOTOS przygoto-
wywała się od wielu miesięcy. 
To remont inny niż poprzednie 

– odbywa się w nowej formule 
tzw. postoju częściowego. Na 
przełomie lutego i marca za-
trzymanych zostało kilkana-
ście z ponad sześćdziesięciu 
instalacji, które z początkiem 
kwietnia wrócą do ruchu. Na-
stępnie rozpocznie się drugi 
i ostatni etap postoju – remont 
trzech instalacji tzw. blo-
ku olejowego. Całość prac 
zgodnie z harmonogramem 
zakończy się na przełomie 
kwietnia i maja. Pozostałe 
instalacje przejdą remont na 
wiosnę 2022 roku.
– Postój remontowy w rafine-

rii to największa i najtrudniej-
sza operacja techniczna i or-
ganizacyjna, która angażuje 
ogromne siły i środki. Jesteśmy 
do niej solidne przygotowani – 
pracownicy naszego zakładu 
są świadomi ryzyk związa-
nych z zatrzymaniem i przy-
gotowaniem poszczególnych 
instalacji. Teraz szczególnie 
ważne są ostrożność, czujność 
i koncentracja. Fundamentem 
sukcesu tego projektu będzie 
konsekwentne przestrzeganie 
zasad kultury bezpieczeństwa 

– mówi Piotr Walczak, wice-
prezes Zarządu Grupy LOTOS 
ds. produkcji i handlu.

19 remontowanych 
instalacji

Postój remontowy pole-
ga na rewizjach wewnętrz-
nych, próbach ciśnieniowych, 
oczyszczaniu aparatów, wy-
mianie katalizatorów, a także 
na naprawie, przeglądach, 
wymianie oraz badaniu stanu 
technicznego różnego rodzaju 
urządzeń rafineryjnych. Wy-
mianą lub remontem objęte 
zostanie ponad 850 aparatów, 
1200 rurociągów, 700 sztuk ar-
matury, 30 maszyn, 2200 urzą-
dzeń automatycznych oraz 
600 urządzeń elektrycznych.
– Zgodnie z harmonogra-

mem, 26 lutego jako pierwsza 
zatrzymana została instala-
cja opóźnionego koksowania 
DCU wybudowana w ramach 
Projektu EFRA. Jako ostatnia, 
6 maja, uruchomiona zostanie 
instalacja ekstrakcji furfuro-
lem działająca w ramach Za-
kładu Olejowego – tłumaczy 
Dariusz Kruk, dyrektor ds. 
produkcji w Grupie LOTOS.

W zakresie planowanego 

postoju remontowego jest 19 
instalacji gdańskiej rafinerii, 
z czego 5 objętych jest wdra-
żanym od kliku lat programem 
RBI (ang. Risk-Based Inspec-
tion). To badania urządzeń 
i rurociągów stwarzających 
najwyższe ryzyko awarii. Ba-
daniom poddane zostaną 242 
aparaty i 367 rurociągów.
– Dzięki wdrażaniu progra-

mu RBI w Grupie LOTOS, pre-
cyzyjniej określamy miejsca 

o zwiększonym ryzyku awarii 
i planujemy dla nich szczegó-
łowe zakresy badań w oparciu 
o wysokospecjalistyczne me-
tody pomiarowe. Działania 
te pozwalają nam skuteczniej 
monitorować stan techniczny 
urządzeń w okresie między-
remontowymi. To systemowe 
podejście do bieżącej oceny 
stanu technicznego urządzeń 
ciśnieniowych wpływa na 
terminy oraz warunki dopusz-

czeń do dalszej eksploatacji 
określane przez Urząd Dozoru 
Technicznego, z którym współ-
pracujemy w ramach wdroże-
nia RBI w rafinerii – tłumaczy 
Tomasz Branicki, dyrektor ds. 
techniki w Grupie LOTOS.

5 głównych 
wykonawców

Postój remontowy wiąże się 
oczywiście z ryzykiem wielu 

nieprzewidzianych zdarzeń. 
Mogą pojawić się spowodo-
wane pandemią koronowiru-
sa ograniczenia w dostępie 
zasobów ludzkich po stronie 
wykonawców, jak i nadzoru 
Grupy LOTOS, opóźnienia 
w bieżących dostawach uzu-
pełniających materiałów i czę-
ści zamiennych, awarie tech-
nologiczne w pracującej części 
rafinerii czy problemy związa-
ne z warunkami pogodowymi 

(opady śniegu, niska tempera-
tura otoczenia czy silne wiatry).
– Rafineria została podzie-

lona na 7 stref remontowych. 
Wprowadziliśmy także iden-
tyfikację pracowników po-
przez stroje w odpowiednich 
kolorach. Pracownicy wyko-
nawców nie mogą wchodzić 
do budynków produkcyjnych 
i maj ograniczoną styczność 
z pracownikami rafinerii. 
Powstał dodatkowy punkt 
medyczny, gdzie będzie moż-
na przeprowadzać testy na 
obecność koronawirusa. Re-
mont jest prowadzony zgod-
nie z zasadami BHP, w tym 
z obowiązującymi obostrze-
niami epidemicznymi, oraz 
ze szczególną dbałością 
o stan środowiska naturalne-
go – wylicza Norbert Nijak, 
dyrektor ds. bezpieczeństwa 
procesowego, BHP i ochrony 
środowiska w Grupie LOTOS.

Do realizacji prac remonto-
wych i modernizacyjnych już 
latem ubiegłego roku wyłonio-
no 5 głównych wykonawców. 
Są to: Mostostal Pomorze, Naf-
toremont-Naftobudowa, ZRE 
Katowice, KB POMORZE oraz 
LOTOS Serwis. Oprócz nich, 
podpisano umowy z 80 wyko-
nawcami na prace branżowe, 
specjalistyczne, pomocnicze.

źródło:
materiały prasowe
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Sport szkolny z Energą

Partner dodatku www.energa.pl

Turniej szachowy Młodzieżowej 
Rady Miasta Gdańska
27 marca o 12:00 Młodzieżowa Rada Miasta Gdańska 
organizuje Turniej Szachowy Online.

Zainteresowanych uczniów szkół pod-
stawowych oraz średnich organizatorzy 
zachęcają do zapisów pod adresem: 
https://forms.gle/id4NZhnayiGXDWuP6

Przed zapisaniem należy zapoznanać 
się z regulaminem zawodów.

źródło GZSiSS

W Jarze Wilanowskim 
trenują lekkoatleci
Na gdańskim Chełmie zadomowiła się Sekcja 
Lekkoatletyki Gdańskiego Zespołu Schronisk 
i Sportu Szkolnego. Uczestnicy zajęć spotykają się 
w każdym tygodniu w Szkole Podstawowej nr 8.

W zależności od panującej na 
zewnątrz aury spędzają dwu-
godzinny trening na szkolnych 
obiektach lub na pobliskim terenie 
zielonym tzw. Jarze Wilanowskim. 
Zróżnicowane ukształtowanie te-
renu daje znakomite możliwości 
do lekkoatletycznego treningu. 
W obecnym czasie zawodnicy 
sekcji przygotowują się do pierw-

szych wiosennych zawodów. Już 
pod koniec marca podopiecznych 
trenera Krzysztofa czeka spraw-
dzian w postaci biegów przeła-
jowych. Nic więc dziwnego, że 
ostatnie treningi młodych spor-
towców to biegi w terenie. Czas 
pokaże na ile przydatne podczas 
zawodów. 

źródło GZSiSS

Dzielnicowe Centra Sportu zapraszają
DCS czyli Dzielnicowe Centra Sportu zapraszają na bezpłatne zajęcia, otwarte i dostępne dla każdego.

Halo piłkarze! Na boisku 
piłkarskim przy ul. Smo-
leńskiej piłka wciąż w grze! 
Każdego tygodnia w ponie-
działki, wtorki i środy od 
17:00 trenerzy czekają na 
Was na boisku.

Dodatkowo we wtorki 
(15:30-17:30) i niedziele 
(8:00-12:00) organizowa-
ne są zajęcia dla młodzieży 
w wieku 7- 14 lat.

Do walorów polsk ich 
plaż nikogo chyba nie trze-
ba przekonywać. Na nad-
morskie zajęcia biegowe 
w Brzeźnie zaprasza pani 
Kasia. Cotygodniowy trening 
biegowy zawsze rozpoczyna 
się intensywną rozgrzew-
ką. Zbiórka w każdą środę 
o 19:00 przy wejściu na 
plażę nr 50. Trenerka Kasia 
czeka na Was z rozgrzewką!

W każdą środę zapraszamy 
dzieci i młodzież na otwarte 
zajęcia piłki nożne na bo-
iskach przy ul. Leśna Góra 
na Niedźwiedniku. To tutaj 
pod okiem trenera można 
zgłębiać tajniki najpopular-
niejszej dyscypliny sporto-

wej. Dodatkowym atutem 
jest możliwość spotkań z ró-
wieśnikami oraz wyśmienita 
zabawa. Na zajęcia zaprasza-
my do Szkoły Podstawowej 
nr 38 przy 

Na zajęcia z tenisa stoło-
wego do parafii Św. Jana Bo-
sko na Oruni zaprasza pani 
Ania. Nieważne ile masz lat 
i jak dobrze potrafisz grać 
w tenisa stołowego, bo pod 
okiem trenerki na pewno 
znajdziesz swoje miejsce 
w grupie rówieśników. Chęt-
nych i niezdecydowanych 
zapraszamy na dwugodzinne 
zajęcia w każdy poniedziałek 
(godz. 19.00) i sobotę (9.00). 

W poniedziałki i środy do 

Szkoły Podstawowej nr 56 
na gdańskiej Oruni zachę-
camy do spróbowania swo-
ich sił w bezkontaktowej 
odmiany rugby. W tajniki 
tej dyscypliny sportowej 
wprowadzi uczestników tre-
ner Grzegorz. Do wspólne-
go trenowania zapraszamy 
wszystkich, niezależnie od 
wieku. Zajęcia odbywają 
się we poniedziałek o godz. 
16.40 i środę o godz. 17.15. 

Na mostku przy parafii Św. 
Wojciecha w każdy czwartek 
odbywają się zajęcia biego-
we. Każdorazowo spotkanie 
rozpoczyna się intensywną 
rozgrzewką, po której trener-
ka w ciekawy sposób zabiera 

uczestników w świat lekko-
atletyki. Zajęcia rozpoczyna-
ją się zawsze o godz. 19.00.

Boisko przy Szkole Podsta-
wowej nr 80 na Przymorzu 
stoi otwarte dla spragnio-

nych ruchu. Na zajęciach 
u pana Michała podopieczni 
mogą rozwijać swoje ciało 
podczas treningów biego-
wych i piłkarskich. Zajęcia 
odbywają się przy ul. Opol-
skiej 9 w każdy poniedziałek, 
środę i czwartek. Piłka nożna 
odbywa się w środę (14:00-
16:00) i poniedziałek (14:00-
16:00), a bieganie w czwar-
tek (18:30-20:30). 

źródło GZSiSS


